b. 3 kop. 60 
1 rh. 1 kop. 80 

Th. — kop. 90 
numeru X. 8 


A: 

rb, 4 kap. 80 
> rb. 2 kopi 40 
1 nb. 1 kop, 20 


kwartalnie . 


Piotrków, dnia 12 (25) Sierpnia 1904 


"TYRZIE 


H 


OGŁOSZENIA 


Za ogloszenie i-razowe kop, 10, od 
noszpałtowego wiersza petitu. 

ja ogloszenia kilkakrotne po k. 6 
od wies 

Za réklamy i nej z ogło- 

szenia zagraniczne po kop. 12 
wiersza, 
reklamy i nekro- 


Za ogloszeń 
pa 


Za Womazenia oglosz. 2 jężąków 
obcych. po 2 kop od wiersza. 


Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 


Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „Tygodnia” 


SKŁAD 
i dostawa do biur rządowych 
i prywetnych 
wszystkich Materyjałów piśmiennych 
Papieru i Kopert biurowych 
oraz 
Wszelkich Druków 


W DRUKARNI i INTROLIGATORNI 


M. DOBRZAŃSKIEGO 


przy Redakcyi „Tygodnia”, 
(0—%) 


LE ARZ 


B. RUSZCZYKOWSKI 


neszkkal przy ulicy «Petersburskiej» w domu 
alskiego. 3—3) 


NA PENSYI ŻEŃSKIEJ 


H. OK 


w Piotrkowie 


Egzaminy wstępne | poprawkowe odbędą s 
nia. Początek lekcyj d. 
Zapis E nsyjonarók i przychodnichi od d. ?: 


za 


DOBRA DONACYJNE 


me Milejów mi 


383 włóki, o 6 wiorst od m. gub. Piotrkowa, 


oddają się w 12-letni administracyje poręczającą, 
Wiadomość m. gub. Piotrków, w 
„jów, Aleksy Fiediaj. 


anownemu  Duchowieństwu, jak również 
którzy raczyli odprowadzić w d. 
S sierpnia zwłoki męża i ojca naszego 


p. Aleksandra. Ogrodzkiego 


ce, wiecznego spoczynku, wyrażamy ser- 


deczne «Bóg zapłać:. Rodzina zmarłego. 


0 zarządzie gospodarstwem wiejskiem, 


at odczytśny na Ogólna zebr 
nian gub. Piotrkowskiej, w 'd. 
przez p. Juljusza Romockiego. 


nu Stowarzyszo- 
9 : 


Po odczytaniu w m. lutym mej pracy «o po- | 


rawie płodozmianów», przestudyjowałem pil- 
arcyciekawe dziełko w języku niemieckim 
yd gospodarstwa niemieckiego z końcem 
XIX wieku», obrobione prz OS rol- 


nietwa, Wernera i Alberta dla Wystawy Pa- 
„ napisane bezstronnie, systematycz 
a nie rozwlekle, co się niezaw udaj 


koniec, rodz 
wnioski co do nadchodzą- 
rolnictwie niemieckiem, 


ciekawszym ji 
ci panowie stawiaj 
cego wieku XX-go w 


| produk 


aj epilogu: w nim | 


mieszczą się w domu K. Soc: 
w prawej oficynie na parterze. 


lorach 

Porównawszy dziełko to z moją pierws 
pracą, utwierdziłem się w przekonaniu, żo moje 
poglądy były trafne. znaczna część 
płodozmianów potrzebuje gruntownej reformy | 
inku bardziej  pastwiskowym i dlatego | 
nowiłem dziś zająć uwagę moich wspó 
ziemian porównaniem naszego gospodarstwa | 
[z niemieckiem, odmiennych lub podobnych w 
|runków, i wysnuć wnioski z tego porównania 
[dla rolnictwa w piotrkowskiem. | 

Obdtużenie. 
mieckich jest stras 
¢ poteczne jak we 
|dowy (nie zakładowy, czy 
|spoda stwach buri 
[600 marek na hektar, 
na na morge —w gospoda 


Ciłówną bolączką rolników nie- 
zne 


obdłużenie ziemi, tak 
Kapitał zaś nakł 
cena ziemi) w go- 
przechodzi sumę 
li około 150 bi | 
stwach średnii 
Są to sum 
yć nie wolno. Pi 
amy idzie na robotnika 419 
me i obornik 40%, 
ad, podatki, ciężary gmin- 
dowe. ogniowe i 
pitała nakładowego 12,17%/a. 


eh 


iowo 
na nawozy 
do siewu 6,30/0, 
ne. skuracyje 
procent od tegoż k 
Razem 100. 

Drożyzna i brak robotnika y 
jest b. w. koszt robotnik mnika, 
pochłaniający, jak podałem, z górą */5 całego 
RAW. koszty te w 
cze rosną. Ciekawe są trzy cyfry Moe 10 
robotnika na 100-hektarowym folwarku w os- 
tatnich kilkudziesięciu latach. Przy WA 
lówee potrzeba go było tylko 712 dni; p 
gospodarstwie płodozmienmym 1615 dni przy 
silnem zaś gospodarstwie buraczanem aż 31 
dni. Tu leży główna przyczyna wielkiego po- 
drożenia tegoż robotnika w ostatniem ćwierć- 
wieczu. Przemysł fabryczny odciągnął go w tym 
czasie około milijona d 
w Niemczech b. głębokiej 
dedy przed 60 laty trzy w 
gleba, praca, kapiłał szeregowały s 
tym porządku: gleba, praca, kapita 
około 70 roku porządek zmienił si 
na praca, gleba, kapitał; pkoło 90 roku w 
tości te przestawiły na: praca, kapitał, gł 
ba. Dziś należy je inaczej zszeregować: kap 
tał, praca, gleba, czyli, że rolnictwo zamieniło 
się na przemysł, żądający coraz większych 
kapitałów. 

Maksymalna produkcyja a zysk e 
kapitały, tanie nawozy sztu 
stacyj doświadc: zalnych, badaj: ących przewa 
teoryję chemii rolniczej, popelnęły rolników 
niemieckich na fałszywą drogę maksymalne; 
epis spuścili z oka główne zadanie rol- | 
| Rage | 


tej s 
Szt 


Drugą bolącz 
i 


| 


PESA aka zych onient 
nych, a wcielenie ich jako fakultety do 
ytetów w stolicach i wielkich miastach, 
ujemnie wpłynęło na ogólny kieranek rolnictw: 
niemieckiego—niemcy utonęli w teoryi ma 
malnej produkcyi. 

Tylko najlepsze gleby glinkowate 
dy nad Saalą, glinki chełmi 
nad Gopłem dają jeszcze przez bar 
uprawę buraków zysk czysty; 


| 


jak boer- 


ogromna 
większość rolników z tych właśnie powodów 


|ną 


naszych | lż 


ziarno | K 


ją i wydaj 


jac 


zołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 


zysku czystego nie ma i m 
spodarstw bardziej pasty 

Kultura piasków. 
Szaltzego z Lupitz w 
zych piaskach przi 
bo do 10 ctn. na na 
ich kainitemi, siew strag 


naw 
kowych. 
Nawet wielkie rt 

tarej Marchii 
lowanie i 

morgę, mier 
zkowych pomięć 


rócić do go- 


żami, wyd mi się w vplivom w ka 
łościi w każdym razie z 
ucha nie radzę, zbyt bo 


walczenia z suszą, wobec 
wie zupełnie bezsilni. 

Stacyje doświadczalne. 
poczyniło w ostatniem 
postępy We ws; 


Rolnictwo niemieckie 
rówieczu olbrzymie 


tkich możliwych kierunka 
4 wielkie stac 
z doświadczalnemi, 
„trebhauzami dla badania wz 
ady, zwoju, 
iy “personel specyjalistó 
aśniono w jaki sposób bakte 
ot z powietrza, i j 
1 odda ją. 


obsłuż 


Wn 
yje pochła- 
ak go zboża! m str 
Tu zbadano wsz 


tablice anality 
rolniczej w. Berlinie. 
nawozów wszelkich należy do okresu 
poprzedniego, to jest do 
Nadto zbadano w najdrobniejszych szczegółach 
fermentacyjne w gorzelniach, ml 
ch, Nawet gorczycę t KRALA w 
ch, jako roślinę kończącą 
już w 6-iu tygodniach. Kwestyja, jak 
opłacają wydatek na nawoz 
w_zupełnc wyświetloną nie jest; mianowicie 
wskutek niedawnego używania oczy 
100/0 kainitu, uwolnionego od nadehloranu bar- 
dzo trującego. 


one w akadeni 


„JA 
formie? Zbadano, zh 


korzonkach rośl kowych Po 

z powietr kutek tego odk 

kowych TyzpówRzećlknia się jako nawóz 

lony. Pr. że w gruntach na któ- 

rych ii kówe, gi te znajdu- 
się w obfitości i zaczęto je é na grin- 


tach ich nie posiadających, rozsiewając około 
25 korcy na morgę naszą ziemi wziętej z po- 
letka po udanym grochu; urodzaj strączkowych 
na tak przygotowanej roli, która poprzednio 
nigdy grochu nie rodziła, był obfitym. 

Teoryja nawozów. W małym obiegu, 
żółądek A 


na amo- 
ki salotrowe i posobem stu- 
żą zasianym roślinom na po 
kim obiegu azot powiet 
przez grzybnie, i jako bi 
ślinach; te dwa obiegi wz 
nową r 
strzedz s 


zybniów 


Rolnik 
mi 


musi, 
innego 


jemnego dzia- 
grzy wydziela- 
ch azot przy ięc powi- 
nien go chronić przez doptanie w oborze po- 
lewanie rozcieńczonym kwasem siarczanym, a 
mianowicie przez posypywanie i okrywanie go 
torfem. 

Statyka rolna, 
wanie.  Statyka 


prawo minimum. i margla- 
rolna, czyli nauka 0 wy- 


2 


1. GDG ZL 


M 34 


czerpywaniu z roli 
ich dostarczaniu roli, pr 


części pożywnych i o 
chodziła, od Thera 


począwszy, różne koleje; dziś przedstawia się 
w streszczeniu tak: części pożywne organiczne 


nie mogą być podeiągnięte pod rachunek, gdyż 
nie skontrolowane ich ilości do się do gle- 
by przez powietrze, opady atmosferyczne i funk- 
cyje in, i z gleby znów wychodzą. 
Prawo minimum, według którego rośli- 
zabierają z roli tylko tyle  pierwiast- 
składowych, ile ich jest w stosunku 
dò będącego w- najmniejszej ilości pierwiast- 
ku, a więc zwykle do azotu. Jeden więc 
tylko azot nie wystarcza do silnego rozwoju 
uprawianych roślin. Źródłem azotu są: sole 
amonijakalnc, saletrany i wolny azot powiet 
Pewne bakteryje wytwarzają ze związków ażo- 
towych organicznych najprzód węglan amo- 
nijaku, który inne bakteryję przerabiają na, 
podsaletrany, i te dopiero przez działanie za- 
sad zamieniają się na saletr fany Tu więc obe- 
eność wapna, jako za j 
zbędna. Dziś więc 
się na badaniu 3 substancyj: potażu, kwasu 
fosfornego i wapna. Otóż stwierdzono, że wapi 
w. dostatecznej ilości częściej brakuje w glebie 
aniżeli nawet potażu, i dlatego wzięli się 
spodarze niemie znów w ostatnich czas 
bardzo energicznie do marglowania, rozkładają: 
cego prędzej materyje nieorganiczne i organiczne 
za dodatkiem saletry chilijskiej, w skutek czego 
saletran sody zamienia się na saletran wapna, 
pochłaniany przez rośliny; węglan zaś sody, 
jako bardzo rozpu: lny przechodz 
nie do podglebia. Ubytek roczny wapna przez 
płony i wypłukanie oceniono na 6 centnarów 
metrycznych na hektarze rocznie, Oylra b. po- 
waż 


pwotne roś 
zaś 


Nawozy viele. Ei 
dzy obornikiem a mier 


sznikiem niejako pomię- 
AWZ je ierz- 


bo 


azotu, 38O łego 


350, Nawóz ziólony otrzymują na gruntach 


lekkich albc y, albo: 
2-d0, przez s nych, 
(seradela, konić -i9 przez 


ew na zaraz zoranem ściernisku, łubin, gro- 
„ek hiszpański zwykle rzędowo— dr: 
Obrachowano, że 1 Imt azotu otrzym 
siew strączkowych, międ 
sztuje tylko 36 fenigów; przy wsiewanin w zbo- 
że 55 fen w saletrze chilijskiej 110 fèn. Azot 
obornika jest jeszcze droższy. 


STAROŚGINA TARŁOWA, 


W przeszłości naszej, powiada Rolle, 
wśród powszechnego zepsucia obyczajów, j 
w XVIII w. zapanowało, występują u nas ty- 
niewieście wedle zakonu Bożego, i to nie 
mniszki welonem czystości otulone, nie dewot- 
ki, całe ie na trzepaniu pacierzy spędzają, 
lecz matki licznych rodzin, dźw igające obo- 
zki społeczne ze słodkim uśmiechem, z po- 
godą niezamąconą, ciche pracownice ù domo- 
wego ogniska, nie szukające rozgłosu z tego, 
że podołały ciężarom, na barki ich złożonym, 
nie upadły, nie zamknęły się w samolubnej 
skori upie, ale wytrwały do końca, do grobowej 

... 0 takiej żonie śpiewał Jan z Czarno- 


nawet 


x 


sławy dostać w boj 

wymową i rządem w pokoju: 

jeśli żona męża nie ozdobi, 
Próżno mąż © 

Kto z gospodarstwa; a kto zaś z wysługi 
Posiada pieniądz i z kupiectwa drugi, 

ię żona nie przyk temu, 

2 Zginąć wszystkiemu. 

Żona nozciwa ozdoba mężowi 


aki sW 
Głowy korona. 

Otóż, pani starościna, córka Kazimierza Tiń- 
skiego, starosty nieżyńskiego, urodzona z Szusz= 
czewiczówny, i ż 
złp. i parę n 


) męża ona 


sm z obornika zabierają go tylko p 


€ 
zbożami, ko- 


Jedno więc z najważniejszych zagadnień przysz 
łości rolnictwa w ogólności jest: jak trakto- 
wać obornik, z którego do 7500 idzie na mw 
ne: O czem niżej. 

Zmiany systemów. Z dalszego przegląda wi- 
dzimy: że Niemcy często bardzo zmieniali pło- 
dozmiany, stosownie do potrzeb okolicy lub 
najwyższych ccon produktów; często nawet pro- 
wadzą gospodarstwo dowolne, układając płodo- 
zmiany na każdy rok. Tak gospodarował pod 
koniec swego życia jenerał Dezydery 
powski w Tur Możebnem to jednak jest tyl- | 
ko przy obfitości mierzwy i uzdolnieniu rolnika, | 

Głębokość uprawy. Pogłębili uprawę roli 
do 12 cali średnio, a 312 pługów parowy 
przew ją glebę aż do 18 cali. 

Narzędzia. Przez rzędową uprawę i pielenie 
wytępili prawie zupełnie chw: żniwiar: 
ki-wiązałki mają dawać największą oszczęd- 
ność robotnika; żyto jednak dla zbyt długiej 
słomy sprząta się przeważnie ręcznie. Rozpow- 
zechniają się także prasy do słomy, dające 
oszczędność przy transportach odleglejszych. ` 

Nawozy sztucene. Zużywają zdumiewające 


ilości nawozów sztucznych; samej saletry chi- 
lijskiej za 30 milijonów rabli rocznie, kiedy 


przed 25 laty używali jej zaledwie trzecią część; 
7 milijonów centnarów metrycznych (à 246 f. 
polsk.) kainitu z własnych kopalni. 

Marglowanie dawno znane w Nieme 
przybrało znów bardzo wielkie rozmiary 
wskutek odkrycia; że dodatek 400/o oczysz 
nego kainitu. 


którego do nas nie wpus 
wiele, na grunta 
sunkowo najlej 


eh lekkich, zmarglowanych s 
j się opłaca. (dok, n.). 
—oofgcc — 

Zakup koni remontowych w Piotrkowie 
odbył się d. 20 b, m. z rezultatem nader dodatnim. 
W skład komisyi remontowej weszli. pp. general- 
lejtnant baron Stempl, podpułkownik Trankwilow: 
baron Korf i y weterynarz stajni 
w Janowie—Betley; komisy! towarzyszył prz 
wodniezący delegacyi hodowli koni w sekcyi: rolne 
Adam Michalski z Borowna. Zakup odbył się 
ną placu jarmarcznym, konie zaś znalazły pomies: 
czenie w slajniach tegoż placu. Ogółem zadekl: 
wano koni których kom 
, | sztuki. y prowadzili Pi 
COVZOWI 1 
cna 


2 Rudy-Mali- 
ETET 1, J. Lu- 
Romiszo- 
i Bo- 


pasie Polesia wołyńskiego położonych 
to wniosła mu skarb; 
miłość domowego ogni 
spędzał na ich i rozry 1 

dy spadł ca gospodar twa rozległego 
(kilka tysięcy morgów ziemi obejmującego), 
wychowanie dzieci sześciorga, a nadto utrzy 
manie spleńdorn pańskiego domu. Wehod 
pod strzechę małżonka zastała ruin 
tensyją do wytwornego życi 
znaczenia obowiązku, i zaraz wzięła się do ra- 
towania mężowskiej substancyi chociaż, będąc 
młodą i piękną, mogł Jk wiele fittych, uży- 
wać Jak zabi 
księga rachunkowa. Port: ona, że sta- 
rościna do śmierci ządzała RABA d Fat ka 
całą masą dóbr mężów. 
niezmiernie, a jeśli robiła IEEE ‘spr awun- 
LU to 4 musu, poši dała bowiem córki 


ĄC 


anoa prezentować się gościom 7 W WySZArZA- 


nym szlafroczku: przeciwnie, pomimo krzątania 
się około gospodarstwa, służyła ona sąsiadkom 
okolicznym za wzór yi i mody; tak 
np, w liście pani podkomorzyny Lipińskiej 
kreślonym do jednego z kupców kamienieckich, 
czytamy: «Przyślij mi, proszę, waszmość tej 
materyi, którą starościna skalska wybrała, 
ma ona dużo gustu i zmajomości rzeczy item, 
szambrowanie gronostajowe do salop; item, 
szlamy pod jupę i ryndegot ponsowy: pani 
Tarłowa w sklepie bławatnym waszmości to 
wszystko znalazła.» A nie należy zapominać, 


Olta- | 28 


„| Czestochowa, 


2 | Dow. 


8. Michalski z Borowna—4, Cygański z Żeromina= 
5, Zakrzewski z Rozprzy—3, Baggowóut z Bogu- 
|sławic—3, Polocki-z Parzymiechów —2, Wylazłów: 
ski z Praszek—1, Radowieki z Czarnocina—3, Sto- 
kowski z Druźbic—2, ks. Kobielski 
Sokolnieki z Malego- „Rylski —4, Ron 
nej-Woli—1, Wierzchleyjski ze Stobiecka-Sz] 
kiego—1, Kaczmarczyk Antoni z Zacharza—1, 
siał z Przedborza—3, Charwe z T 
Jan z Raczanowic—2, Malinowsk 
Teodor z Jamilewki po 1. Kupiono ogółem koni 
; przeciętna cena konia wypadła na rubli 
sze, płacono po 150 rub., dwa naj- 
droższe—pniady wałach p. Skórzi ego Z Chelma 
i kara klacz p. Zakrzewskiego 
rb. 400. Wogóle procent nabyt 
ni był wyższy niż w innych mias yż pomimo 
r tawienia mnić ilości koni u nas, niź gdz 
indziej, cyfra ych przez komisyją przew. 

Włocławek (wzięto 1na135), Łowicz (wzięto 22 na 105) 
i Sieradz (wzię dowo 
gubernii hodowli koni. Z koni włościańskich, ani jeden 
nio zostal kupiony. Do Piotrkowa doprowadzili lež 


nie sprzedawcy z Sieradza, którzy tutaj najeżnoś 
nie odebrali, 
V; ay zrobił na komisyi dodatnie 


plac jarmare: 


eszczenie koni 
ię na placu stajen. 


olrzyńmał 


właściciel znajdującyc! 


— Z Czesto 
się u nas 


owy. W d. 18 b. m. odbyło 
pierwsze ogólne zebranie Tow. Wza- 
jemnego Kredytu. Tnstytucyja ta nader pożą- 
dana i w tak prze niysłówem mieście, jak 
konieczna, powstała dzięki sta- 
raniom ludzi dóbrej woli i odrazu zaintereso- 
| wała s à kol; oro na pierwsze zebranie 
organizacyjne przybyło 140 członków, Wybory 
| odbyły się dość burzliwie i tylko dzięki takto- 
wi przewodnie zacego zdołano dojść do powa 
nych rezultatów wyborczych. Na czele nowej 
instytucyi stanął inżynier Władysław Bogu- 
ki, dyrektor piotrkowskiego Stowar: 


nia Rolniczego. Wybrany na prezydującego 
obradom, a następnie na prezesa nowopowsta- 
jącej ims zrazu stanowczo przyjęcia te 


drugiej godności odmówił, wobec jednak nio- 
| porozumienia, jakie powstało wśród wyborców 
i rozstrzelenia się głosów ustąpibi kierownictwo 
Wzajemnego Kredytu na siebie przyjął. 
iwiać doprawdy należ poświęcenie p. Bo- 


mając na głowie tysiące 

w jako przemysłowiec i oby- 

watel. na swych barkach zarząd 
Sto! go, jeszcze i ten nowy ciężar 


przyjął na siebie. Że Tow. 


Wzajemnego Kre- 
dytu pod kierunkiem 


takiego człowieka może 
| być pewne pomyślnego rozwoju—to fakt nieza- 


NN NN 


że podkomorzyna w całem niemal wojewódz- 
twie znaną była jako wykwintna strojni: 

Dział jednak kosztowi 
ie prezentuj ij 
barw kałłas, kupow s pobytu w Wa 
szawie w r. 1772, ẹ ośmiuset kilku- 
dziesięcin zip; pomijając kilka sztuk ołender- 
skiego: plutna za niewiele 
rzeczy zbytkownyc $ rylantowy 
za dukatów 30. łe 
za duk, 15, perły uryjańskie z yh 
brylantowym za duk. 39. Płacita wówcz; 
starościna: za łokieć hatłasu bekitnego po złp. 
11, kitajki czarnej po 5, lustryny po 10, mo- 
ry po 48 złp. itp. 

Intrata roczna z gospodarstwa wahała się, 


względnie do urodzajów, 0d 40 do 70,000 złp. 
Pamięt jąc o wszystkiem. w osobliw: y 
miała starościna "gospodarstwa babskie które 


do doskonałości doprowadziła, Jej masło i sery 
szły ze Zbryzia nietylko do Tarnopola, do 
Lwowa i na Wołyń. ale nawet do W 
Sprzedawała ona rocznie: po 52 f 
za sumę 4,296 złp., po 1.666 CR sera 
(gar niec po złotemu); za ogór i i kapuste Dra- 
ła pò 600 złp.; nadto sprzedawała tysiące kur 
i jaj, po 400 wieńców cebuli, 3—6 korey ma- 
ku, 42 korce anyżn. W jednym roku, 1776, 
otrzymała za «miody 50 dukatów, :za anyż 
850 złp»: a trzeba dodać. że półbeczek miodu 
płacono w tym czasie od 6—8 czerwonych 
złotych. Płótna sprzedawała rocznie po 174 
półsetki, za 2,600 złp., a nadto kilka kamieni 
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przeczony; należy tylko życzyć p. Bogusław- | 


skiemu, by siły jego zdołały podołać takiemu 
nawałówi pracy. 

Wybory przedstawiają się jak następuje: 
zarządu powołani zostali: pp. Bogusławski, 
Glikson i Henig; radę zaś stanowią: pp. Ko- 

vski, Paciorkowski, Bełdowski, Sławeta, 
usfeld, Szwede, Häcko, Neufeld i Helman; 
komisyję wreszcie rewizyjną: pp. Wiewiðrow- 
ski, Mizgier i Hertz, 

EE 


Kronika Piotrkowsk 


— Bgzamina wstępne i poprawkowe w 
miejscowem gimnazyjum męzkiem rozpoczną 


się d. 29 b. m. 
— Z d. 14 b. m. weszło w życie, jak ogłasza 
p. o. poliemajstra, rozporządzenie guber! 


piotrkowskiego o jeździe na rowerach w obrębie 
miasta. 

Nowe ławki w eatis 10 będą usta- 
wione po obu stronach Alei, na przestrzeni 
od placu targowego, do terenu jarmarcznego: 
powiększą one skąpą ilość dotychczasowych. 
Przy okazyi zwracamy uwagę, iż ua alei cmen- 
tarnej daje się odczuwać brak dostatecznej 
ilości ławek. 
tarowiercy. Gromadkę starowierców 
wid my w tych dniach przeprowadzaną 
przez ulice naszego miasta; składała się 
z 30 długowłosych meżczyzn, kobiet id i 
Członkowie sekty przechodzili przez miasto ze 
śpiewem. 


— Na odpust Wniebowzięcia N, M. P. 
do Częstochowy przybyło bardzo wiele osób, 
w tej liczbie najpokażniej liczebnie prz 
staw kompan warszawska i łódzka. 
Roczni spalenia wieży Jasnogórskiej przy- 
czyniła się też niemało do podniesienia uro- 
czystego nastroju pobożnych. W początkach 


zeszłego tygodnia powracają 
ciągały przez Piotrków, zat 
na U, odpoczynek. 

— Prezydyjam sekcyi hodowlanej poda- 
je do wiadomości, że do chwili obecnej wpły- 
nęło do biura sekcyi 101 wypełnionych sze 
matów, mianowicie: z powiatu piotrkowskiego 
29, częstochowskiego 8, łaskiego 18, brzeziń- 
skiego 12, będzińskiego 16, łódzkiego 18. Za- 
rząd sekcyi niniejszem uprzejmie prosi pp. De- 
legatów powiatowych o nadsyłanie wiadomośc 
wszelkie bowiem dalsze prące aż do zebrania 


e komp; 
mując 


nije pi 
w nim 


a jw ostatnim numerze pożarów spłonęły j 
| wskutek piorunów: w Maluszynie stodoły wy- 


— Transport żelaza zamówiony przez tu- 
tejsze Stowarzyszenie Rolnicze lada dzień jest 
spodziewany; da to możność obywatelom zao- 
patrywania się od tej pory w dobry i niedro- 
gi towar. 

— (Qzterdzieści żniwiarek i dwadzieścia ko- 
siarek Osborn sprzedało w ubiegłym sezonie 
tutejsze Stowarzyszenie Rolnicze. Maszyny te 
w użyciu okazały się praktyczne, lekkie i moe- 
ne, wszędzie też funkcyjonują doskonale, oprócz 
ma się rozumieć tych wypadków, w których 
zła: wola słażby, lub nieumiejętność własciciel 

doprowadziły je do zepsucia. 

— Brony Osborn coraz więcej rozpows 
niają się w naszejgokolicy. lepszym tego 
dowodem, że. sto "sztuk sprowadzone przez 
nasze Stow. Rolnicze zostały rozkupione, i aby 
zadosyćuczynić nowym zapotrzebówaniom spro- 
wadzono nowy ich transport. 


— Zapotrzebowania zuzli Thomasa przez 
| tutejsze Stowarzyszenie Rolnicze napotkały na 
pewne przeszkody; fabryki bowiem żelaza w 
Niemczech zmniejs; 
wskutek 
przez pewien ynne; obecnie stosunki 
się poprawiły, młyny puszczono w ruch; wobec 
czego oczekiwane transporty nadejdą w pierw- 
szych dniach września. 

Echa burz. Oprócz wzmiankowa 


pełnione zbożem, obory i chlewy oraz na fól- 
warku maluszy. s tanisła stodoły 
stodole w płomie- 
spłonę- 


ła szopa z sianem. 


YA powiatów łódzkiego i łaskiego 
chodzą nas 
jakie od trzech tygodni pić ją ŻY, cod 
nie, zaraza padła na kartofle. W powiecie 
piotrkows im także na nizkich RAJ łęci- 
ny na kartofiach czern Jeśli wobec klę- 
ski NOGA » i kartofle prze- 
padną, to wła: w tym roku sta- 
nowczo nie będą w możności uczynić zadość 


swoim zobowiązaniom; a tu 0 jakichkolwiek 
ulgach w opłacie rat Tow. Kred. nie słychać. 
Czyżby Władze Tow. Kred. na  podobień- 
stwo p. tnych kapitalistów tem były twardsze 
w ej cyi, im wierzyciele ci 

dotknięci: 


ie noworadomskim 


jędo50/0, |; 


j jest ABE gd 


talnie. Ozimina wydała około 5 kóp z morga. 
Najcięższą klęską dotknięte zostały buraki. 
Liczni w tej okolicy plantatorowie poniosą 
wielkie straty. 

Kolejka Sulejowska. Robota około na- 
sypu przyszłej kolejki posuwa się naprzód; około 
100 robotników zajętych jest wciąż sypaniem 
takowego. Płaca ich wynosi po 50 kop. dziennie, 
starsi robotnicy otrzymują po 75 kop. Nasyp 
zajmując od Sulejowa do Przygłowa prawą 
stronę ny od mostu, mającego stanąć na 
Tuciężię y na lewą stronę i idzie 
zaś obok szosy, nie wkra- 
je na jej i toryjum. Dotychczas nasypu 
ukończono 5 do do 6 wio Koncesyjonaryjusz 
ma nadzieję ukończyć budowę w roku przyszłym, 
i i ij y ko- 
z st ona gorsza 
niż była kiedykolwiek; pi ia bowiem w sta- 
nie obecnym obraz nędzy i rozpaczy. Szaber 
łamany pod liniję kolejki wala się 

środku szosy, wobec czego jazda staje 

wą męczarnią, Nje wspominamy 
AŻ 0 Miedny, ch wyklistach, dla których droga owa 
} tylko w dzień ścieżkami 
ę przebrać na rowerach 
przez dys ygłów. Do czasu więc 
oddania kolej dla użytku publicznego, dozore 
drogowi powiuniby uprzątać szosę z zaście! 
jącego ją szabru. 

— Pomiędzy Szezercowem i OQsiakowem. 
Gdy w innych stronach naszej gubernii budu- 
Ją szosy i koleje my nie możemy się doczekać 
dokończenia szosy od Dzbanek za $ PGOWEMI 
do Wielunia. Mamy wprawdzie na tej drodze 
malowane i na cement murowane mostki; oraz 
e na kamieniach; to w 
i utrzymuje, ale doprawdy cièka 
Zdnje 


a wśród piasku i błota, 
- nam że właściciele majątków: Dąbrowy 
Rusieckie, Konopnica, Wola Więzowa, (łu- 


chów, Antonina, Rusiec i innych najbliższych 
powinniby podać prośbę, niezawodnie 
otrzymalibyśny  komunikacyję bezpośrednią 
szosową: Piotrków, Bełchatów, Szczerców, 
Osiaków, Wieluń, Wieruszów. Po tym trak 
cie przeszłyby w dalszym ciągu i kur 
które d tylko do Bełchatowa doci j; 
Torf którego tu są niewyczerpane pokłady mo- 
gliby obywatele ziemscy wysyłać dalej, jak 
również i cksploatacyja wapna, którego po- 
kłady znajdują się naprzykład w Łaznowie, 
byłaby ułatwioną. 


tego materyjału muszą być wstrzymane. ma i koniczyn Banda serbów. We czwartek dnia 15 
S 
wełny, wosku, kilkadziesiąt skór i t. p. Żywy, |kowy korzeń. skó Fynowa ini wy plenipotent do interesów; dalej szli 

zbywający inwentarz: barany, wieprze, cielęta | czona, «od nudności i k 3 - | szatni, hajducy, kilku «huzarów», ogrodnicy, 
itp, stanowiły w dochodzie poważną SUMĘ. lidle, ani różu, ani wzmii sztab kucharzy, z kuchmistrza i kacl hei- 
Siano z łąk szło nietylko na karm jało na gr każdy ków złożony, mastalerze, stajenni itp. Nad 
ale dawało jeszcze dochodu do 5,000 złp. wała. kobietami mała rządy pani Gruszeckė 


Próbowała nawet plantować tytuń i fabryko- 
wać cygara (po drugim podziale krajn) ale ta 
spekulacyja się nie udała. 

Nadmienić musimy, że podany sumaryjusz 
gospodarstwa kobiecego starościny przedstawia 
tylko część pewną, pozostałość nieużytą, to 
mianowicie co na sprzedaż odłożyłaę część 
wszakże zostawała w domu na podarunki „dla 
ca yjalistów i duchowieńs 


lm AT zyn 
i owoców, sporemi partyjami ser i masto; dol, 
takich należeli: proboszczowie w Skale. Ory: 


ninie, Mii y, 00. Karmeli 
Dominikanie i PP. Dominikanki w Kamieńcu. 
A ile to pod akiem starościny wykonywało 
się hurmerałów. obrusów, komeżek, sukienek 
do świętych obrazów itp.. tego nie zlic 

W apteczce i lamusiku panował po 
wzorowy: znajdowały się tam: «pierniki w 
sekretu toruńskiego», «ciasta makowe», sma- 
żone w cukrze porzec: agrest, chmiel. wis 
nie, cytryny, bez w miiodzie, a obok nich la- 
rendogry («skuteczne w wielu wypadkach») 
rozmarynowe i bodo mięta, Mats, 
bar 


$ Kapucyni, | w 


Z czasem i piwnicę i stajnię, wreszcie tak 
zwany «żywy remanent» wzięła troskliwa go- 
spodyni pod swoją opiekę. Małżonek chętnie 
się zrzekał nad tem wszystkiem władzy. Za- 
raz tedy wino węgierskie w beczkach przy- 
transportowano za pośrednictwem imć pana 
Morawskiego, który mieszkał w Dukli, majęt- 
ności niegdyś Mniszchów, i miał stosunki z 
i zami winnie na Węgrzech; francuzkie 
ała okseftami, płacąc za okseft do 38 
dukatów (484 złp.). W sprowadzaniu powo- 
żów z Wiednia pomagał jej p. Lanckoroński; 


kareta, z dostawą kosztowała 120 dukatów, 
„ koczyk dla Flo , syna młodszego, 360 złp. 
Do pomocy przy kupnie koni wzywała „pana 


ale za to krowy, woły i bawolice 
$ ama oglądała. sama naznaczała ce- 
ny. Za krowę z cielęciem płacono wtedy naj- 
za parę młodych byków robo- | 
czych 450 Apa bawół kosztował 217 złp., a 
bawolica o kilkana złotych drożej. 

Dwór trzymała: pani starościna. antiquo more, 
dość liczny: 12 panien szlacheckich twor 
fraucymer. nadto kilka wychowanek, cały le- 
gijon praczek i dziewek. Do męskiej obsługi 


należeli „Of podstarościow r by- 
o e 


prawa ręka 
dżając, zosta 
dens, apteczkę, 


mości, której starościna, wy, 
a gospodarstwo, oddawała kre 
rnię, ale „pod regestrem *. 


rzy brali, oprócz ordynaryi, po 200 zł. rocznie; 
po 100 zł. i „darowiznę na tydzień 
przed świętami Bożego Narodzenia. Pod wzglę- 
dem prowadzenia rachunków ze służbą staro- 


rościna odznaczała się wielką akuratnością. 
Oto. dla przykładu, umowa z Grócką: „Przy- 


stała na garderobianę—czytamy w m 
gi 100 zł. Odeszła po 3-ch latach, a Że zgu- 
biła; chustkę szwabską nową, 2 zł. sp 
srebną, 3 zł, p radło Iniane w półtrze 
poły, zł. 6, razem tedy należy jej się 190 zł., 
które otrzymuj Obok tego znajduje się 
pulatny rachunek upominków na sumę 4-ch 
dukatów, Można było służyć w owej epoce za 
takie wynagro bo kr c za robotę 
gorsetu brał 10 groszy, Szewe za nowe trze- 
wiki zł. 1 gr. 15, a za zielone, wykwintniejsze 
zł. 1 gr. 20, za robotę szuby złŁ1 gr. 24, a 
łokieć cycu lab kamlotu kosztował 2 

W rachunkach doty 
innych służących płci bia ja e 
wet pewne właściwości. cliarakteru Tarlowej. 
Naprzykład, gòdząc piastankė, daje jej 80 zł 


z dodatkiem darowizny, nowoprzyjętą obsypuje 
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b. m. przechodziła przez Szczerców banda serbów, 
ludność brała ich pierwiastkowo ża cyganów, lecz 
wylegitymowali się paszportami drukowanenni po 
serbsku i francuzku, stwierdzającemi ich serb- 
skie pochodzeni ydzieści 
zili po prośbie po domach, opowiadając iż 
eh stronach niema co jeść, bo powodzie 
czyły żywność.—Zdaje się, że jest to ta 
sama banda, na której długi pobyt i żebraninę 
uskarżał się tak długo Piotrków. 

— Grad nader obfity spadł w ubiegły wtorek, 
d. 20 b. m. w okolicach Częstochowy i Kłomnie; 
przez półtorej godziny nie zdążył on stopnieć w 
rowach i bruzdach. Nazajutrz temperatura zna 
cznie się obniżyła. 

— Schronisko dla obłąkanych w Kocha- 
nówce pod Łodzią, przeznaczone dla chorych 
umysłowo z gub, piotrkowskiej, ma być odda- 
ne do użytku z d, 1 października r. b. 


— Egzamina wstępne w szkole handlowej 
w Zgierzu rożpóczną się 29 b. m.; lekcyje 
w dniu 9-m września. 


— Stacyja Łódź-Kaliska w Łodzi budu- 
je się pospiesznie. Niektóre budynki stacyjne 
już są zaczęte, a teren na przestrzeni stacyi 
zniewelowany. 


Internat na 30 uczniów zostanie urzą- 
<dzony przy szkole przemysłowej łódzkiej, 


— Dwa stypendyja. Grono przemysłowców 
górniczych, zebrało między sobą 16,850 rD., 
w celu utwórz tego kapitału 
dwóch stypendy i 
dla studentów 
chodzenia polskiego, 
lickiego. 

— W Sulejowie podczas burzy w d. 20 b. m. 
piorun uderzył w napełnioną zbożem stodołę 

zanina Antoniego Piekarskiego. Na 
g pomimo blizkiego sąsiedztwa innych 
zabudowań, pożar ograniczył się na tej jednej 
stodole. 


Pokąsanie. W ubiegi 
kły pies pokąsał Stanisła Podgórskiego, lat 
18; i Piotra Tkaczyka lat 8 mającego, Obu 
odesłano na koszt miasta do Warszawy. 

— Topielec. Dnia 14 b. m., płynąca Pilie: 
tratwa drzewa zawadziła poniżej mostu sule- 
skiego o zwłoki topielca. Pa wydobyciu ta- 
ych, okazało się iż spoczywały one w wo- 
ie dosyć długo, bo od 6 b. m., w którym to 
dniu utonął jakiś żyd i, pomimo poszukiwań, 


politechni k 
wyznania 


m tygodniu wscie- 


, | przeniesio: 


— Salon artystyczny. Dowiadujemy się, że 
artysta-malarz p. Proszowski nzyskał pozwolenie 
władzy na otwarcie w Częstochowie Salonu 
artystycznego. 

— Z Będzina donoszą nam: Od pewnego 
czasu pewna firma w Będzinie, na pięknym 
papierze robi zamówienia u kupców i fabry- 
kantów, żądając wysyłania towarów za zali- 
czeniem, a następnie ich nie wykupuje; wobec 
czego wysyłający zmuszeni są towar z powro- 
tem sprowadzać, lub za pół ceny sprzedawać go 
w Będzinie. Ofiarami takiego postępowania 
padła niedawno fabryka lakierów w Rydze i 
fabryka śrutu. Należałoby zwrócić uwagę czy 
takie postępowanie przedstawiciela firmy nie 
jest objawem anormalnego? sf anu jego umysłu 
i ostrzedz kupców, by byli ostrożniejsi w wysy- 
łaniu towarów za zaliczeniem. r 

— Dyrektor kapeli włościańskiej, p. Karol 
Namysłowski, skomponował muzyką do wiersza 
Adama Pługa p. t. «Na Jasnej Górze», napi- 


sanego pod tym tytułem po pożarze wieży 
Jasnogórskiej. 
— 4 klucze są do odebrania w kantorze 


naszym. 


Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi 1 zmiany, 


— Wikaryjusz parafii Mile 
ks. Bolesław Marcinakis, przeniesiony został do pa- 
rafii Domaniewice w pow. łowiekim. Administrator 
parafii Babsk w pow. rawskim, ks. Julijan Tyszka, 
został do parafii Imielno w pow. Kn- 


zki ow pow. łódzkim, 


Z DALSZYCH STRON. 


Obowiązkowa nauka języka rosyjskiego 
średnich zakładach naukowych Finlandyi 
zostaje wprowadzoną na mocy Najw ego 
rozkazu. Z początkiem mającego nastąpić roku 
szkolnego rozkład lekcyj finladzkiego liceum 
realnego w Wyborgu, z 30 godzinami języka 
rosyjskiego na tydzień ma być zaprowadzony 
we w kich finlandzkich liceach renlnych. 
Ww joznych również nauka ję 

S ie ‘Tozszérzoną: 10 lekcyj ty- 
godniowo odbywać się będzie w klasach niż 
szych i 20 lekcyj w kla ach wyższych, dla nie- 
uczęszczających na wykłady grockiego, logiki 
i ps gii. Oprócz tego na przyszłość tylko 
te szkoły średnie prywatne, otrzymywać będą 


nie został wcześniej odnaleziony. mogły subsyc rządowe, które w programie, 
Ő c a 
upominkami, dając sukna na bekiesz Ó ięc w pi „ym roki „ymi juro z 
cę i gorset z grodeturu, aż trz a g T duka h 


glowe, pas ponsówy w Dubnie kupiony 
jednoc. ześnie zaciąga do raptularza każdy dzień 
Przez ową niańkę po. za domem spędzony, 
że: „była na swobodzie niedziel trzy”, 
„piła dni sześć”, „item, piła dni dwa”, „item, 
piła dni pięć na weselu” itd., do tego stopnia, 
że na rok wypada trzy miesiące „abstyneneyi”. 

W raptularzu mamy wskazówki co do kwe- 
styi wychowania. Naprzód tedy występują 
mamki, dobrze na owe lacone, bo po 
80 zł, z dodatkiem zboża; służba im się li- 
czy rok i sześć miesię: kolei idzie, cały 
zastęp piastunek, każda z terminem dwuletnim. 
Skoro dzieci podrosły, córki oddawała starości- 
na do klasztoru we Lwowie na naukę, a chłop- 
cy dostawali guwernera. Do początków wystąpił 
jakiś skromny pedagog, który otrzymywał 200 
z 20 korcy zboża, nadto w  upominku co- 
rocznie: „łaskę masła, berbenicę sera, 50 łokci 
płótna, pola morgów 12 i chałupę”, a jego 
małżonka: „ salop hatłasowy czarny z futrem 
białem”. Uczył on tylko czytać i pisać, bo nau- 
kę religii wykładał ks. Twarnieki. Kiedy pani- 
cze podrośli, wówczas „przystał prof sor 
Twarnicki na guwerńera , 
poetykę, syntaksis, bistoryje, AET i ła = 
nę odbywał. Ćwiezył on także młodzieńców w 
„ mówieniu francuskiego” „ dla padania poloru 
jeździł z nimi do Lwowa, raz zaś z nimi spę- 
dził kilka miesięcy w Warszawie. Ks. T 


nięki pobierał 600 zł. i stosowną darow 


m rozmaitych drobiazgów aż na 312 zł. 
Nawet sam jegomość dał mu 4 dukaty. Edu- 
kacyja trwała 3 lata, potem staroś 
wadziła synom „piękny kocz zielony”, p. Ga- 
wiński zebrał czwórkę dziarskich kasztanów 
aby się punicze mogli w okolicy sprezentówać. 

Widz my z tego, że handel kolonijalny w 
ciągu wieku nie postąpił ani kroku naprzód: 
że kurs pieniędzy ówczesnych nie był stały, 
dukat, np., w ciągu lat 42 wahał się między, 18 
a 18 zł i 13 groszami; rubel zaś srebny 
szedł w 1770 r. 6 Ap., a potem wartość jego po- 
A się o złoty; że ceny zboża były dosyć 
wys „ bo w r. 1774 (może wyjątkowo 2 po- 
wodu nie rodzaju) płacono za korzee żyta 8, 
jęczmienia 5, a owsa złp. 3 i groszy 10, 

Prześlicznie zarysowuje się postać starości- 
ny na tle schyłku XVIII wieku: 

Ona mężowym Idopotom zabiega 
J jego wczasu na wszystkim przestrzega; 

i umie z głowy 


Ona dziateczki ojeowi podobne 
skąd rosną pociechy osobno: 
ż spadków upatrują krewni, 
Dziedzica pe 
szczęśliwy, któremu Ty darzy 
k, Panie; ale V 
Ko, że tros 


| odpowiadającym liceom realnym, powiększą licz- 
bę obowiązkowych lekcyj języka rosyjskiego do 
30 na tydzień. Dotychczas liczba lekcyj języka 
rosyjskiego w liceach realnych dosięgała 22 na 
tydzień, a w klasycznych —20. 

-—0 język rosyjski. Według informacyi «No- 
wosti» przy ministeryjam oświaty utworzona 
zostanie specyjalna komisyja dla opracowania 
środków, mających na celu zwiększenie zna- 
jomości języka jskiego w słowie i w piśmie 
wśród obcej ludności w państwie. 


— Towarzystwo rolnicze w Łomży ma 0s- 
tatniem ogólnem zebraniu członków wydz 
handlowego rozpatrywało poważne kw 
nansowe. Usiłowania zarządu rozbijają 
Łomży (zarówno jak i w Piotrkowie) o brak 
kapitału z RIDEG znaczna jeszcze część jest 
uwięziona w kredytach udzielanych członkom. 
Wobec tego zarząd zwrócił się w Łomży 
(jak zwraca się i w Piotrkowie) z zachętą 
do ziemian, by zechcieli nabyć więcej udziałów 
a zalegający w opłatach conajrychiej uregu- 

ć rachunki. Nadto ogólne zebranie upo- 
nito zarząd wydziału handlowego do za 
gnięcia od grup łomżyńskieh Tow. Ubezpieczeń 
pożyczki w kwocie 8,000 rb., oraz do starania 
się w ministeryjum rolnictwa o nizkoproten- 
tową pożyczkę, któraby wydział spł 
bem amortyzacyi. Na temże zebraniu uchwa- 
lono również założenie filii składu w Czyżewie, 
przyczem jako warunek zarząd postawił wy- 
kupienie przez okolicznych ziemian 10 udzić 
łów, co też niezwłocznie wykonanem zostało, 
oraz, by specyjalny zarząd nad filiją przyj 
na siebie solidarną odpowiedzialmość za udzie- 
lone kredyty. Drugi ten warunek przyjęto ró- 
wnież. 

Wakacyje, 


«Niektóre gazety — pisze 
«Prawit. Wiest.» —zamieszcz: pogło: je 
w roku bieżącym koniec wakacyi letnich i 
rozpoczęcie nauk w średnich zakładach nau- 
kowych ministeryjam oświaty ma odroczyć do 
|dnia 14 września. Ze względu na to minie 
steryjum uważa za konieczne podać do wia- 
domiości ogółu, że w roku bieżącym nie pro- 
jektuje zmian w istni ch przepisach eo do 
terminu wakacyi letn 
— Kupno koni, Rząd szwedzki, jak donoszą 
dzienniki petersburskie, wysłał do Rosyi do- 
świadczonego oficera-remontera, w celu nabycia 
okóło 1000 koni dla artyleryi szwedzkiej. 
Z gub. kieleckiej, «Gazeta Kielecka» do- 
nosi, że otwartą zostąła linija prywatnej dro- 
gi żelaznoj, długości 6 w iorst, od fabryki ce- 


mentu Ogrodzieniec (pow. olkuski) do stacyi 
Zawierci 

Przez maj, czerwiec i lipiec 6 razy nawie- 
dził grad guberniję Kielecka, zrządzając szko- 
dy w zbożu na przestrzeni 3,971 m. Straty 


obliczają na 97,000 rub. 

Z warszawskiej politechniki. Podania o 
jęcie do warszawskiego instytutu politech- 
wo na rok 1901/2 przyjmowane będą, 
y od dnia dzisiejszego do 27 sierpnia. 

-Fakt oburzający notuje «Gaz. Kal.» We wto- 
rek na plac św. Józefa w Kaliszu, ajecha a fur 
chłopskh, z której wysiadł gospo i wysadził 

na chodnik kilkunastoletniego chłopca; poczem 
siadł na wóz i zaciąwszy konie szybko 
odjechał, Okazało się, że chłopiec ten, Stanisław 
Bartczak, służył u gospodarza przez rok i w 
ostatnich czasach skaleczył nogę w kolanie. Gdy 
zapalenie, wskutek leków wiejskich, przyjęło 
zastra: ce rozmiary i cała noga spuchła, 
nienczi gospodarz, przywiózł biedaka do Ka- 
lisza, wyrzucił go na bruk i uciekł, aby go nie po- 
ciągnięto do opłaty za leczenie chorego w sz] 
talu. Nieszczęśliwym Stanisławem Bartczakiem, 
którego stan zdrowia jest groźny, zajęła się 
policyja i odwiozła do szpitala S-tej Trójcy. 

— Cyrk Barnuma & Bayleya przysłał do 
Warszawy swego ajenta w celu zbadania czy 
sławny cyrk mógłby liczyć na powodzecnie 
i czy w bliskości plantu kolei znalazłby się 
odpowiedni teren do urządzenia widowisk. 

— Oszozędności. «Officiel», dziennik urzędo- 
wy, ogłasza nazwiska osób które ulokowały 
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swoje fundusze w państwowej kasie oszczęd- 
ności w Paryżu. W tej liczbie jest wiele naz- 
wisk polskich; między innymi w kasie tej ulo- 
kował prof. Odyniecki 1850 fr. malarz No- 
wakowski 399 fr. i Maksymilijan Skarżyński 
1274 fr. Sumy te procentują od lat 30, a w 
roku przyszłym jak piš ady» —ule- 
gną konfiskacie rządowej. 


M 
Wiadomości ogólne. 


— Stosownie do wyjaśnień ministeryjam spraw 
wewnetrznych, zwolnieni są od jakichkolwiek 
podatków wszyscy. sprzedający w dni far- 

re artykuły spożywcze i inne przedmioty, 
wozów, na chodnikach i na placach. 
Ulga ta odnosi się nietylko do samych prg- 
ducentów, ale również i do przekupniów, o ile 
tylko sprzedaż nie odbywa się w sklepach, ną 
aganach, lub w innych tego rodzaju pomie- 
szczeniach stałych. 


Nowa taryfa na przewóz zboża. Od 14-go sierpnia 


wohodzi w wykonanie nowa taryfa na przewóz 
zboża na rosyjskich kolejach żelaznych. Z; 
przewóz zboża, mąki, krup i nasion ole 
w komunikacyi wewnętrznej, z matemi wyją 
tkami, utrzymane zostały 
tylko dla 


poprzednie opłaty 
transportów na dalsze odległości, 
e 3,000 wiorst i więcej ustanowiono 


wyższą opłatę w rozmiarze rb. 6. 75 od wa- 
gonu 750 pudowego. Od. przewoża w komuni- 


kacyi wewnętrznej otrąb, również dopiero na 
odległości 3,000 wiorst i więcej, normy się 
powiększają © 6 vb, od wagónu, 

= Służebności. Jak donoszą «l'etersb. Wied.», 
z polecenia ministra -spraw wewnętrznych 
obraduje w Petersburgu komisyja w sprawie 
la projektu zniesien służebności 
stwiskawych oraz zniesięnia szachownicy 
gruntów włościańskich i folwarcznych w gub. 


zachodnich. Komisyja zajmująca się przygo- 
towaniem odpowiedniego projektu, pozostaje 
pod przewodnictwem wice-min raw we 

z kilku 


gubernatorów, gubernij alnych marszałków szla- 
chty i przedstawicieli różnych ministeryjów. 


Pasporty obcokrajowców, jak donosi «Gaz, Pol,» 


Kancelaryja warszawskiego generał-gubernatora 
zwróciła się do gubernatorów Król. Pol. z Za- 


pytaniem, jaki zwyczaj praktykowany jest przy 
poświadczaniu pasportów obcokrajowców 
wyjazd za granicę. a więc, czy pobierana je 
przytem opłata blankietowa (50 kop.) na. rze 
karbu i opłata dodatkowa (5 rub.) na r 
Czerwonego Krzyża. Według ścisłego brzmienia 
art. 2332-90 ustawy pasportowej, poświadczenia 
wspomniane pasportów poddanych zagranicz- 
nych, jako zastępnjących państwowe pasporty 
zagraniczne, podlegać mają opłacie 50 kop. 
blankietowych. a do opłaty na z Qzerwonezo 
Krzyża pociąznięte być też winny pasporty 
zagraniczne, wydawane obcokrajowcom. 

Kursy praktyczne dla robotników rolnych. Ministe- 
ryjum rolnictwa opratowywa projekt przepisów 
dla kursów praktycznych, mających na colu] 
przygotowanie doświadczongch robotników rol- 
nych. Na razie otwarte będą kursy takie w 
kilku tylko miejscowościach, a następnie we 
wszystkich okręgach rolniczych. Kursy obej- 
mować będą prace doświadczalne z pługami 
rozmaitych systemów, stosownie do właściwo- 
gleby i pory roku, oraz zajęcia praktyczne 
przy zasiewaniu, sprzęcie zbóż, w gospoda 
stwie mlecznem i t. d. Robotnicy obznajamiać 
się będą nadto z konstrukcyją najbardziej uży- 
wanych maszyn rolniczych i ze spósobem ich 
użycia. 

— Kolejki prywatne, pobudowane na wyłączny 
użytek danej fabryki i nie przynoszące wła- 
i Inego oddzielnego dochodu, w. 
łączone są, według wyjaśnienia senatu. od spe- 
cyjalnego opodatkowania. 'T aju linije 
kolejowe, stanowiące właśnoś + podle- 
gają ogólnym opłatom podatkowym, jakie ob- 
ją fabrykę w całości. 


— Wychowańcy średnich szkół technicznych z kursem 
czteroletnim, posiadajęcy stopień technika w 


zakresie, jakiejkolwiek specyjalności, będą do- j 


puszezani do egzaminów konkursowych celem 
wstąpienia do politechniki warszawskiej lub 
kijowskiej. 

Nowe marki, Pisma petersburskie donoszą, 
iż rozpoczęto druk marek nowego typu—jèdno, 
dwu, trzy i pięciokopiejkowych, 

a 


Jak można zostać bogatym? 


Na to prawdziwie zaciekawiające pytanie znaj- 
dujemy szereg ciekawych odpowiedzi w «Gońcu Han- 
dlowym». Pr 
któ własną prącą dorobili majątku. 
nich ta przylaczamy: 

D. 0. Mills, bankier i filantrop, któ 
skromny kupiec na głębokiej prowincyi, a dziś 
siada 125 mil. franków majątku, odpowiada w taki 
sposób: 

«Rady moje dla początki 
bogatym, S następujące: 
nie zdrowia, najpierw 
dobę, potem nie prac iag wi 
sztę czasu poświi 
umyslu, a nie 
abyś miat zaufanie kea, u nezeiWym, 
pracując choć woche więcej nad zwyczi wyma- 
gnia, płacąc rachunki w przeddzień terminu i bę- 
dąc pod każdym względem „gliwym. 
$-0. Staraj się aby zawsze odłożyć 5 franków na 
bok na każdym interesie, który ci przyniósł franz 
ków; oszczędności lej nie kładź w spekulacyje kar- 
kołonine, ale złóż w, solidnym banku, kup dobry pa- 
pier kolejowy, : albo: jakikolwiek walor opary na 
nieruchomości pewnej. Doświadczenie: nabyte przez 
pomnażanie pieniędzy, przez proste składanie ieh du 
kas 0 dnościowych, powinno służyć za najlep: 
przykład i wskazówkę, jakim spi obej dojść można 
do rezultatn w przyszłej szerokiej karyjerze», 

Andrów Oamegie, zwany «królom żaląza», który 
był z początku telegrafista, obecnie rozporządza fo 
tuną 360 milionów franków, udziela. następującej 
odpowiedzi: 

Podług mego zdania, tajemnica zrobienia majątku 
leży w pięciu następujących zasadach: 

yaność przędsiębioręza, gładkość, 
klądów, oszczędność baczenie, aby s 
pracować. 

Praca nad siły jest gorszą niż bez 
kopuje organizm i pozbawia człowi 
zdolności, lak pod, wzgl 
ktualnym. Dzi godzin pracy na dobę to dos 
pracy pilnej wprawdzie, ale nie 
du na organizm, chocby 
sirzeżcie się zbytocznej ch 
niewielki zysk na pewnej droi 
mocą środków niepewny i w y 

Ciekawą jest odpowiedź pani «Helty Greens naj 
bogate obiety na świecie, która umiała 
majątek, szacowany obecnie na 300 milionów 
franków, «Droga prowadząca do powodzenia —mówi 
pani Green — jest nader 4. Ponieważ 
lą, przeto tak dużo ludzi nie | Asie wez 
eela, «Dla kobiety, chcącej 
z najpier 


za on w tej mierze zdania ludzi, 
Kilka z 


jącego któ y chee zostać 


iąc regularnio 8 ga 
j nad 12 pogin re- 


„Jasność 
nie 


po- 
prze- 


tem jedynie, co si do niej należy. 
stwem jest kłopot ję równocześnie ò sprawy cu- 
dze i utrzymywać w należyten porządku własne 

Vaśladowey drugich, rzadko mają powo- 
Młoda panienka, posiadająca pówien kapi- 
a chcąc umieścić go na pewny procent —niech 
nego natelinienia w tej mie- 
ana lo, co robią inne; chege 
isé dopiero ŻA pr zykładem innych, najczęściej opuści 


dzenii 
talik 


właściwą i dobrą sposobność. Gwarancyja, oparta 
na nieruchomość! najlepsza dla kapitalu, jaki 
kobieta posiada, nb znoszczędziła, Niech się 


ogląda dobrze naokoło siebie. Skora zdarzy się $pó- 
sobność kupienia skromnego domku za 20 tysi 
Iranków, niech Bu. nabędzie—a naby wszy, 
Hik repóracyj: odprz pda jak naj 
„ Ale trzeba, by się zadowolniła z, 
s iedniem do nakładu. Ñie powinna nigdy odmó- 
wić propozycyi odprzedania własności, choćby z nic- 
wielkim zarobkiem—nawet, gdyby się spodziewała 
zarobić więcej 

«Jolm Wanamakers, zwany «księciem 
i tkanin», który zaczal jaka komisant, z pensy 
franków na tydzień, a dziś posiada fortunę 75 mili- 
onów franków, przyczem poświęca się kai 
litycznej, odpowiada w następujący spos 
tyjonar: 


porobi 
za 25 
em od- 


sto listy od ludzi młodych, 


czynających kary 


jorg, z zapyłamiem: jakim sposobem 


rozpo- | St 


zostałem bogatym?... odpisuję im w następujący spo- 
: «Nie potrzebą długich nauk w tym kierunku— 
ście sobie zawód. Pr. epis ten jest 
prostym: Zróbcie każdą rzecz dobrze, i do každej 
starajcie się dołożyć jak najwięcej energii. Twier- 
może dojść do celu byleby miał rozsą- 
zrozumianą ambicyję. 

dojść do celu dosyé jest posiadać 
wolę. Poeta się rodzi; ale człowiek, 
da celu, może sam w sobie zdolność 
Drogi wiodące na i powo- 
zdrowym 
Dlatego 
że dobrze zrozumiana ambicyja i zdrow 
rozsądek, zawiodą lam każdego. Rozsądek po- 
zwoli mu rozróżnić drogę, jaka do colu tego pro- 
wadzi; ambicyj: e mu nie ustawać, ale kroczyć 
naprzód, bez się przeciwnościami. 


> 


4 BIBLIJOGRAFI 1 PRASY. 

— WIELCE POCIESZAJĄCYM—pisze w <Gońcu 
Handlowym» p. Nikadem Krakowski — jest objaw 
rozpuwszeclipienia się w nas idei samopomocy isto- 
warzyszeń na niej opartych. Z końcem roku 1899 
funkcyjonowało u nas 23 stowarzyszenia współdziel- 
cze, w Warszawie (3), w Łodzi (2), w Lublinio.(2), 
w Radomiu (2), w Kielcach, w Łomży, w Płocku (2), 
w Płońsku, w Kaliszu, w Pułfusku, w Włocławku, 
w Piotrkowie, w Zgierzu, w Tomaszowie, w Grójcu, 
w Wiskiikach i w Wieluniu, W roku ubiegłym 
przybyła nam 31 nowych stowarzyszeń, a mianowicie: 

Å Towutzystw Pożyczkawo-Oszezędnościowych: 
w Warszawie (nowe wyłącznie dla rzomieślników), 
Olkuszu, Nieszawie, Kozienicach, Ostrołęce, Lublinie, 
Rypinie, Piońsku, Zduńskiej Woli, Zamoś j 
dowie, Dąbrowie, Bed rotko- 
wie. Łęczycy, Włocławku, Sierpe u, Body nowie, Wy- 
szogrodzie, Bieżuniu, Nowem-Mieście, Mławie, Bieł- 
słu i Sze nie. 

II. Towarzystwa Wzajemiego Iredytu: w Bę- 
dzinie, Żyrardowie, Kiel ach, Siedlcach i Cinchand- 
wio. Qi 


Aby 
silną 
chcący dojs 
ku temu wyrobi 


dzenia s 
rozsąkdiem dojść może do upragnionego celu. 
mówiłem, 


rażani. 


ży nas niewymownię, 
yuarnia rolników, 
niejsza pomóc 
tników będą istotnie zebr 
stkieh członków, nie zaś 
tów. Byłoby dobrze, 
rzyszeń odbywali zja 
nostajnienia adiministra 
wyślenia środków jących da popalary 
idei samopomocy i stowarzyszeń na niej opartych. 
Za granicą takie stowar nia łączą sią w fede- 
racyje, posiadają niótylko biura, Winang ERa itd., 
ale nawet, jak w N rok 
ry redyskoniuje weksle 


ża slowa 


zyjodyczne, w 
i i rachunkowości, oraz 


BLOJCZY 
Poznańskie posiada już taki fode, ję pod nazwy 
Związek spółek zarobkowych, bank własny 
pod firmą Bank Związku spółek: zarobkowych pa 
nańskich, którego obrajy w roku ubiegłym doszły 
do 15,693,845 m. 


— «GAZETA LEKARSKA * p nosi w AN 
(ó-ym) swym numerze dokończenie j pra- 
ty d-ra Józefa Zawadzkiego o oruanizacy! «Pogota- 
wia ratunkowego» w małych miastach, prz 
zestawione są obliczenia budzetowe jednor 
urządzenia takich stacyj i ich utrzymania 
rocznego. 


L 


ROZMAITOŚCI. 


— System metryczny W swym aia po: 
chodzie po świecie stał 
h, Austryi, Be li 
Włoszech, Niderlandach, Portugal 
Szwecyi, Norwegii i Szwajcaryi 
Europy w Atrentynie, B 

Wi 


i obrębem 
Chili, Mexiku, Peru 


i iezuel onego 1achuuku si 
je 300 milijonów ludzi. Prócz tego wolno 
system miar metryce i wraz z Kró- 


Jestwem. w Angl 

Egipcie i wielu 
ż0 system 
stawianym 


systemom miar 
mało go stosujemy, 


mając w zel 4 możność 


Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej, 

— W dniu 24 sierpnia (6 września) w m. Piotrkowie 

w domu Ryterbanda, na sprzedaż: kredensu i szaf. od 
y 120 rb. 

29) sierpnia w m. Piotrkowie, w bele szklanej 
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listopada w.sądzie okręgowym piotrkowskim 2a OTO RAJ W aeiio A i ; 
podług sprawozdań „Okólnika Rolniczt Handlowego". od dnia 6 (19) Maja 1901 r, 


na sp nieruchomości i fabrycznych zabudowań, po- Gi ~ 

e doti paaa E S h PA WARTA > ppap _ Odchodzą z Piotrkowa: 

łożonych w Modrzejowie — Sielce w pow będzińskim AEEY Łódź | Piotrków | pó Granicy i Sosnowca RAY 
śnia (4 października) w sądzi Ruble i kopiejki. 2 m. 41 w nocy kuryjer. 


4 m. 
9 


w Piotrkowie na sprzed 
Noworadomsku przy drodze 
zwanego «Stawki 
4 (17) paź 
Łodzi na sprz 
mieście pr (dawniej prz 
od ul. Wa )2:c hipot. y| Jęczmień browarny 
4000 rb. „ md kaszę 


placu położone 
ietlina do starych koszar |-Pszeniea wyborowa ) 
400 rb. średnia „ . . . |) 
` ) 

) 


5 rano osobowy 


640—680 | )575—6.00 PAD toRóKO WY 


Żyto wyborowe 


4 po poł. 2 po poł, pospiesz. 

pa poł, os 2 wieęz. pocztowy 

osobowy T m. 56 wiecz. osobowy 
zęstochowy 


„Średnie 


1,80—5.10 | 400 —4.20 
p 


6 m, 
9 m. 


do 


14 (27) sierpnia w m. Piotrkowie w domu Gelbarta | oin. wyborowy Przychodzą do Piotrkowa: 
przy ul. Mosk j (dawniej Bykowskiej) na s 3 RIIET e, ) Z Granicy i Sosnowca Z Warszawy 
mebli i sp lo od sum rb średni ) 
Groch warzeli sca dh 
s  pastewny os 4 © „ |), x | = Poleca się pier szorzędny | a tani 
odu deka i płnie |PPOS0 e i e e e = — Hotel Angiels 
zyszczanie ulie i placów w Piotrkowie, od sumy | Gryka © « . - . . 840 — stoehowie, w blizkości dworca kolei 
1600 rb. rocznie. R ra aG, yi 11.20 — (0 
0: „Gł 08% OE OWEJ 
2 4 


KOPIJAŁY 50, Fabryka Octu Spirytusowego Nauczycielki 


stronicówe, polki, francuzki, szwajcarki, angielki, nieme 


SRA LUDWIKA SPIESSA i SYNAS 


oł tania w Tarchominie, pod Warszawą 
LINIJE: bador praktyczno mg t Zawiadamin pp. kupców i obywateli, że powierzyła hurtową sprzedaż Wad g d i j 


NE OCTU na Piotrków fnnic R. BOROWSKI, sklad apteczny 
rasy holenderskiej 


pszych w Piotrkowie ul. Petersburska, Hotel Wileński. (6—1) 


PISMOSTSZKI „|| SU PE REOSFATY kouynęcewy» 


do kore i k mocinku pod Piotrkowem, (3—1 
OBSADKI "si zę z fabryki „STRZEMIESZYCGE” mj WILLA-PBNSION 


ATRAMENTY ;; i wszelkie inne nawozy sztuczne „PIOTRKOWIRNKA” 


o p POLECA 7 k 
są do nabycia Warsz. Tow. Ako, Handl. Tow, Apt. d. Zjednocz. Aptek, i w Zakopanem. 
i jé A ulica Nowotarska M 22. 
W Składzie Mat. Piśm, LUDW] SPIESS 1 Sy Pokoje z całodziennem ut a 
pry DRUKARNI niem, światłem i usługą po 8 gul- 
deny dziennie. (3—3) 


w Warszawie: Sklad Główny Senatorska 24, — OYATW PRYWANNWT - 
w Łodzi: w Filii ul. Piotrkowska dom K, Scheiblera W SZKOLE PRYWATNEJ . 


M. Dobrzańskiego. 
wearer NA ocz — MALINY Jaroszewskiej 


y 
W zakładzie naukowym żeńskim D-ra W. Garlińskiego dawniej M. RUSZKOWSKIEJ 


Pauliny Lucyny Łódź, ul. Piotrkowska N: 93. W PIOTRKOWIE, 
otwarty codziennie od godz. 10—1 i od 8—7. ul. Moskiewska (Bykoweka), 


pasze wskiej Ambulatoryjum dla przychodzących. — Pokoje dla stałych chory dom W. Stronczyńskiego 
NOWO Radomsku (12. Lekcyje rozpoczną się 2 Września, 
W MONO- NAGROD i 


(2—2) 
oczną się dnia 25 sierpnia, 
Da D U abaa E ES w m. Piotrkowie marek Kontroli Manufak- 
turnej Kompanii Singer Ii losu 177 to i ; 
szlo) w Piotrkowie 


X 
Tp | toryi kóz" 5 
INSPEKTOR marki za 2 k 50. poji), i z ogrodem owocowym] 
207231 do 28 b.1s Dom- Willa Aetna ERS ATA 
się z ośmiu dużych pokai i dwóch 


i rub, 
0 klasowej SZKOŁY HANDLOWEJ || | unieważnione urzędow emi wią ący w 
9 odnie-|kiehen wri wóżównią, stodo- 


A SAS TS Faskawego znalaz o. 
z klasami przygotowawczemi i pensyjonatem sienie takowych do inger i obszernemi piwnicami: do tego morga| 


T FF Plac Aleksandryj Skibińskiego. |ziemi, 
J « M BJ B R A (1—1) Maurycy Rosenfeld. |2) PI 10,000 łokci kwadratowych przy 
w Gzęstochowie AO tanolu na ulicy $ 


Daane S ATT Nedo a Ghirwpiczm Ortopedyczny), Wiems Paver Omoraer 


że egzaminy wstepne rozpo (3-3) 


J ete) De Reichsteina Mo 8 
Zaginęła Warszawa, S. Skowroński 


NYŻLI i „WRIW!|.... "Ze. 


roboty dla ks 
kręgosłupa,  końc 
a, silia, rasy niemieckiej, Grzbiet 


M A ICeny przystępne ! | 

horot ta śni i do masaż 

WORA WOW AJ» RAJ Gd woła d-6. | ass Za prejazdom Kolejowym, dom Dejty. OSOBA w ŚREDNIM WIEKU 
Wiadomość: Moes, Wierbka p. Pilica. (3 


| ortopedy-| inteligent 
I Nagrody rubli 10, oprócz kosztów ! 


wyrabia 
(2-2) 


£/ 


AS 


yi N S4ZAZJ%9431 


YAALAV G. VINL31 


z gospodar- 
e miejsca do to 
zanajii > domem: - WIAfnnr066 
u A, Żebrowskiej w domu p. G Ą 


ię: 
sztuczne|Do dzisi 


„ brzuszne i t.d 
(12—1) 


Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 


mesa W drukarni M, Dobrzańskiego w Piotrkowie 
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*VZSMAATA QŞÎIZO 


Jakkolwiek cała ta rozmowa niepodobała mi sii 
a sposób zachowania się X. budził we mnie podej- 
rzenie, że mam do czynienia z człowiekiem nie bę- 
dącym przy zdrowych zmysłach, wszelako zacieka- 
wiony ową wiadomością dla mnie tak ważną, oraz 
pytaniem, czy czytuję «Daily News», poszedłem za 
X. do, cukierni, 


Gdyśmy zasiedli przy stole. eo dość późno na- 
stąpiło, gdyż X. z pół tuzinem co najmniej obecnych 
w cukierni uścisnął się za rękę, a z paru dłużej ro; 
mawiał i notował coś ołówkiem w książeczce i gdy 
nam podano dymiące się filiżanki kawy, mój pr 
jaciel rzekł: 


— Proszę cię, z jest taka. Przed paru ty- 
godniami... tak... będzie temu z dziesięć dni, prze- 
glądając «Daily News», napotkałem wiadomość, któ- 
ra ze względu na ciebie mocno mnie zainteresowała. 
Nawet chciałem ją zaraz podać w naszej gazecie, 
myśląc sobie, że może do ciebie, o! cny kapłan 
Fskulapa, dojdzie; ale trzeba nie: a, że na ul 
Krochmalnej wybuchnął groźny pożar i musiałem tam 
jechać. Numer jednak «Daily News», w którym owa 
wiadomość się mieści, zabrałem i mam go w domu. 
Jeżeli będziesz tak dobry i zechcesz mię odwiedzić, 
to ci go pokażę. Oto mój adres. 


Z eleganckiego pugilaresu wydobył kartę wizy- 
tową i podał mi ją. Uważałem za stosowne podz 
kowć jaknajgrzeczniej za zaprosiny i przyr 
nieomieszkam go odwiedzić. W końcu zapytałem: 

. 


że 


jego, niby tęskna męczenniczka do ojc: 
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dzonych». Był to istotnie ogródek niebieski brata 
Maryjana, który,- rozmiłowana w niebiosach dusza 
ystego raju, 
to sobie na ziemi z nasion bos ypielęgnowała. 
Znajdowały się w tym ogródku: Gwożdziki 
purpurowe rąk i nóg Chrystusowych, Włócznia sina 
boku Jezusowego, Ciernie krwawego kwiatu korony 
zbawienia, Róże złote z siedmiu boleści macierzyń- 
' na Golgocie rozkwitłe i inne kwiaty poetyc- 
kie z godeł mąk c skich w wyobraźni w 
bujałe. W drugiej części Wirydarzyka były «Rozmy- 
ślania pobożne», natchnione widokiem onych kwiatów 
duchownych. Zbiorek ten epigramatów psychicznych 
zawierał w sobie niektóre wielkiej wzniosłości i pięk- 
noś jak: «O nigdy niesytej świata 
tego, O nieugaszonej niczem tęsknice na ziemi, O mar- 
ności usiłowań doczesnych, Wielkość w grobie, Spra- 
wiedliwość—świata oś, Miłość Boga— świata moc, Spra- 
wiedliwość a miłość Rodzicielki Wolności». Na osta- 
tniej karcie Wirydarzyka odmalował poeta-zakonnik 
ów kamień polny z napisem: «Hic jacet Peccator», 
pod którym chciał spoczywać przed progiem kościoła, 
a pod kamieniem nagrobkowym umieścił te słowa: 


Tu, gdziem to znalazł, com szukał daremnie 
W świecie dokoła — 

Kładę się cichy w cichą grobu ciemnię. 
Przed próg kościoła. 

Winy śmiertelnej, co mi piersi gniecie 
Kamień obrazem, 


Pokutniey. 14 
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1 choć grzech zmazan, sama pamięć przecie 
Qiśnie mię głazem. 

Niech tak przywalon, po ziemskiej podróży 
Czekam dnia sądu, 

Póki Archanioł wszech grobów nie zburzy 
Morza i lądu... 

Aż do tej pory, gdyć wypadnie droga 
Tędy ze świata, 

Westehnąć racz za mnie—gościu Pana Boga! 
Depcąc proch brata... 

A ja z pod stóp twych głos wzniosę za tobą 
O łaskę losów... 

By Bóg ci serca nie okrył żałobą. 
Strżegł je od ciosów... 

By, gdy po nocy przez promieme gońce 
Świat ze snu budzi, 

Nigdy się Jego nieprzejrzało słońce 
W zach smutnych ludzi... 

l, by nad ziemią nie'chmurzyło ciebie 
Czarnym obłokiem, 

Jeno wciąż jasno gorzało na niebie 
Opatrznem okiem! 

12 maja 1725 r. Dzień św. Onufrego, pustelnika. 
KONIEC. 
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doskonale, że cię spotykam... mam nowinę dla ciebie, 
ważną wiadomość! 

Zdziwiłem się niezmiernie, że człowiek z którym 
nie widziałem się od iu lat, z którym przez ten 
czas nie miałem żadnych stosunków, którego nako- 
niec przypadkiem spotkałem na ulicy, może mieć dla 
mnie ważną wiadomość. Moje zdziwienie wyraziłem 
w słowach umiarkowanych, aon, oglądając się ciągle 
i ciągle się na wszystkie strony kłaniając, nie zwró- 
cit wcale uwagi na to co mówiłem, tylko ni ztąd ni 
zowąd zapytał: 


«Daily News»!? 

Przyznaję się szczerze, że to nowe pytanie ka- 
zało mi powątpiewać o zdrowych zmysłach mego 
przyjaciela. Znowu zmuszony byłem w jak najumiar- 
kowańszych słowach wyrazić moje zdziwienie i w koń- 
cu zapytać, jaki ma związek «Daily News» z moim 
pobytem w Warszawie. 

— Związek! —zawołał X. —mój drogi, jeżeli we 
em na tym padole płaczu chcesz dos wać 
iązku, to bądź pewny, że go nigdy nie zńaj- 
dziesz. Ale co tu gadać! nie mam czasu, muszę biedz 
do redakcyi. Wyobraź sobie Wisła przybiera; trzeba 
napisać sensacyjny o tem artykuł. 

Spojrzał na duży złoty zegarek, u którego 
szczona była jakaś brzydka, czarna dewizka i do- 
dał swym zwykłym, urywanym, roztrzepanym tonem: 

— Mam jeszcze kwadrans czasu. Chodź do Lour- 
sa, napijemy się kawy i tam ci opowiem, o wzorze 
lekarzy v kich! jaki ma związek «Daily News» z tobą. 


